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Rok XI. 


SOSNOWIEC — niedziela 11 kwietnia 


Prenumerata wynosi: Z odnęsze 
niem rocznie mi. 144.00— 
półrocznie mk, ,72.00 = 
kwartalnie mak. 36.00 i 
miesięczniej mk.12, Z prze” 
syłką pocztową mk.12.00 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
mru pojedynczego 50 fe 


Ceny. ogłoszeń: Na 1-ej s 7 

“isaga potitowy mP ig 
ma Bl-oj stronie—m Uniw, Jągiel Pu. NOV UB. 
pi Ao stronie -- W ny por. “aid. Melyński. 
madosłane za wiersz | y 
moptowy — mk.6.00 Drop" * 
ge ogłoszenia po 30, feB. 
«s wykaz, Najnaniejsze drob 
we ogłoszenie mk. 1.60. 


Redakcja otwarta- od 8 rano d6 
7 wiesz. — Rękopisów na- 


Bodzzńa) Administracja miesz- i i I 
$ = stę pod Ni 4-ym przy desłanych Redakcja mié 
) vile} Kreresowaowieckiej w fi SWTAOA. 

Noseswen. ' 
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- Bziennik palityszky, śpołsczny I literacki 


TA AROCA Gddziały własne: W Będzinie al. 
Małachowskiego 2, w Dae 


Aos Śla listów } déposa: 
browie ul. Sienkiewicza 


„łałwa”, Mosnewieo. 
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Od wtorku 6 kwietnia do poniedziałku 12 kwietnia 1920 r 


Kino „ZACISZE”. 
7 ogólnym zacjekawieniem oczekiwany. V-ty 


Pytania (rwie amla cez ze 


Ą ; Ea A E a dh E 
Sensacyjny dramat w 5-ciu częściach wytwórni „Gaumont“ w Paryża. W roli głównej słynny francuski |Anonsi Od 13 kwietńia VI i ostatn 
artysta ulubieniec publiczności Rene Creste, wzbudzający swoją grą zachwyt młodzieży i dorosłych. | epizod „JUDEKS „PRZEBACZENIE 
edzielę i święta o 3 i pół po poł. Obraz w niedzielę demonstrowany będzie tylko na seanse; I-szy sęans o g. 3.30, Jl—5, H1 — 6.30, IV—8, V—9.30 -.. 
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Początek w dnie powsz. o g.:5 1 pół. w ni 


sprawy 6. SIĄ 


B-r medycyny 


Td. Bity -adhi 


p. ordynat. kliniki ekorók skór- 

ayoh, waneryczn. | mocze-płole- 

wych. Bżyw. prep. 914. Analiz. 
mikreskep. 

t1—1 g.i 0—8 pp. Kob.5—6pp. 


Ei Małachewskiego (Fabryczna) 26 16 
d. Pogody. 


Doktór 


katy Ej a 


„ Gutowski 
Ehóroby skórne, weno 
r$ezne 1 moczopłołowe. 
s od ś4-ej do Tej 
biote! „Central“ Na 8 


f Ge 


al. S-go Maja W13 SOSNOWIRE 


"Br. Hejman 


ehoroby usisu, nosa | gardla, 
Kołłątaja 10 (Mikołajowska) 
ei 4—8 popoładsiu sprócz świę 


Dentysta 
3. Szatensztein 


GOBZIFHY PRZYJĘĆ: 
ad 16—1 | od 3-—6 po poł. 
Keszenie wębów, plombowanie 
wpzawianie mobów bon podnie- 
wienia złote koreny, 
ai. Modrzejewska JR 3, 


Dr. KEKAŁO 


Choroby weneryczne, skórne | mo- 
szo - płciowe. Badanie krwi. 
Prep. 814. 


Codz, od 6—8 pp. mężcz, 
pP: kob. W dni świąt. od 10— 
ężcz, ed 12—1 pp. kob. 


Będzin, Kołłątaja 33. 
zel ia zmy 


DRUT 222z 


Może być w kawałkach, 3 — 6 metr., 
ale 1 — 3 mm. grubości, 


od 5—6 
12 g. T- 


pdn zie kupię 
Oferty nadsyłać: Biuro Ogł ń 
1. KOKOTKA w Będzinie. p 


WI! Ó RY drzewne, tak zwane 
„AOLZWOLLE” 
do opakowania, czyszczenia i t. p. 


każdej ilości i po przystępnych ce- 
nach sprzedaje |. KOKO! EK. Będzin, 


ulica Małachowskiego Ne 35. 


około 500 , 


: 


= 


© równe prawa. 


Katowice, 10 kwietnia. 


(Koresp. wł. „Iskty".) Wo ©: 


do ludności oświadosyła, iż o- 
bie marodowcści, polska i nie- 
mieoka, będą równouprawnio- 
ne pod każdym względem. 
Lud polski, ciemiężchy przen 
wieki, przyjął tę zapowiedź 2 
radością niekłamaną, mniema 
jao, iż od tej chwili polak prze: 
stanie być traktowany, jako 0- 
bywatel klasy 2 ej. 

Jutro upływa dwa miesiące, 
gdy komieja rządząca i plebi 
seytowa zapowiedziała za po- 
MOJĄ teye równoupraw- 
nienie, które jednak pozostaje 
prem czezą obietnicą. Ludność 
polska jest w dalszym oiągu 
prześladowana, ciemiężona i 
marażana na szyksny wezel- 
kiego rodzaju ze strony niom- 
ców, którsy w dalszym olągu 
całkowicie dzierżą w swyo 
rękach władzę e) me ec A i 

Słusaneść. przyzneć nam Ka- 
że, iż każde nadutycie, każde 
łajdactwo niemieckie jest w 
każdym poszczególnym wy- 
padku ścigane i karane przea 
komisję eDtenty, ale taki stan 


"rzeczy daleki jest jeszcze od 


zapowiedzianego. równcupraw- 
nienia. Stosunkowo mała garść 
inteligencji polskiej zamiast, 
by się oddać całkowicie pracy 
narodowej, musi ozas Swój 
marnować ma obroną ludności 
przed gwałtani i wybrykami 
roawydrzonej  hakaty, musi 
zbierać dowody, oskzrżać, prze- 
konywać, zabiegać — jednym 
słowem tració ozas i zdrowie 
na czynności, które przy is: 
totpym równouzrawnieniu by- 
łyby zupełnie zbyteeane. 
„ Zródłem wszelkich nadużyć 
i gwsłiów jest słynna „zycher- 
ka”, policja bezpieczeństwa dla 
niemców, ale niebezpieczeństwa 
dla polaków, stworsona przewa- 
żnie z ludzi,którzy podczas pi A 
oioletniej wojny, wypraktyko- 
wali w rzemiośle bandyckim pod 
wodzą swych hersatów, paląe, 
rabcjąe, adnąc i zabijając 
niewinnych w krsjaoh okupo- 
a wszelkie zabiegi 


poza N i 
* polaków o rózpędzenie taj bar- 


dy rabusiów i morderców ko- 


Komisja ententy, obejmując misja. ententy pi 
ig, He Śląska, w deas- Ft or 


ryszeņio polaków na 
ląsku jest tym większe, 
że wszyscy przecież wiedzą, 
jak postępowała takaż komisja 
w Szlezwiku, gdzie usunięto 
wszystkich wyższych urzędki- 
ków niemeów, zastępując ich 
osobami poleconywi przez duń- 
osyków, usunięto policję aio- 
miecką, a utworzono spacjalną 
żandarmerją i t. p. 

To, wszystko ludności pol- 
skiej mane jesti w ludności tej 
powoli utrwala się przekonanie, 
że dzieje się jej krzywda, 
że karmią ją obietnicami i łu. 
dzą równouprawnieniem. 

Zapytujemy też na tym miej- 
sou komisją ententy, dla 6zeg0 
dotychozas prasa polska nie 
jest dopuszczana na teren G. 
Sląska narówni sx prasą nio- 
miecką. Cży istotnie dzienniki, 
wyehodsące w Berlinie i Wro- 
oławiu, zasługują na więksne 
względy od dzienników, wyda- 
wanych w Polsce? 

Ten stosunók komisji enten- 
ty do prasy jest również jed- 
nym a objawów „równoupraw- 


nienia“. . 
3 Ślązak. 


mman 


Niemiecka kampanja- 
antyfrancuska. 
Bytom, 10 kwietnia. 
(P. A. T) 


„Od ohwili okopowania przez 
wojeka fcanouskie miast nie: 
miookich na prawym brzegu 
Renu, niemey śląscy rozpoozę : 
linową kampanję przeciwko 
fcancusom na G. Sląska. Nie 
mogą występować przeciwko 
nim otwaróje w pismach gór- 
nośląskich, - bo by je za. to u- 
karano, pisze się niestworzone 
rzeczy 0 franeuzmseh w pis- 
maoh wrocławskich, w czym 

rym wiedzie osławiona haka. 
frstyczna „Sohlesische Zeit.“ 


-W jednym z ostatnich numo- 


rów donosi ta gazeta, że fran- 
euzi przy pomocy polaków wy - 
kupują masowo żywność na G. 
Sląsku i wywożą ją do Fran- 


bs aat. 


cji, posądza fcanóuzów o fory- 
towanie polaków, a praeślado- 
wanie niemców i t. d. 

Ze strony polskiej zwrócono 
transuzom uwagę na tę kam- 
panję niemiooką w wrocław - 
skich piemach, które mają 
wstęp i licznych ozytelników 
na G. Slasku. ẹ 


Agitacją niamcó w. 


csta- 
wili nowe żądenia RODOWE, 
mianowicie, Zniesienie pracy 
akordowej, 100 proe. podwyż- 
ki płac, oraz dodatek okupa- 
pacyjny po 1000 marek dla 
robotniców i urzędników, za 
o 200 marek na każde dziec- 
ko. Ządsnia te dyktowane są 
w Niemosech i mają na celu 
utrudnienie komisji kody): 
nej jej rządów na G. Sląsku. 
Ządanie bowiem dodatku „oku- 


pacyjnego" uzasadniają tym, a 


że wskutek okupacji nastąpiła 


al, cej LA w 08 
wydziale polskiego zjedno! A 


na G. Sląsku wielka drożyzna. 
„Delegaci polskich ke EEr 
o 


nia zawodowego, przed. 

na konferencji delegatów Ko- 
lejarzy z władzami rzyć 4] 
mi y ohepnguo przedstawioie- 
a komisji rządząsej, angiel- 
skiego p ah „Robertsoa8 


. dziewać, te niemcy przez 


sienie prasy akordowej będą 
stosowali w tych warsztata 

zorganisowany bierny Opór. 
Pułkownik Robertson domagał 
się zwiększenia produkeji przez 
przećłużenie dnia praey o pół 
godziny. Niemey za to, żądali 
polepszenia aprowizacji. Kom- 
fereneja nie została nkońešonā; 
w najblisszych dniach ma się 
odby 6 jej dalszy ciąg. © 


agirik zabity, (Orany 


Katastrota' na kop. Cåstelleñgo. 


Wozeraj o godz. 7 i pół wie- 
ozorem na kop. Castellengo, 
własność hr. Ballestremia w 
Por. bytomskim nastąpił wy- 

uch pyłu węglowego. 

Pracujący w pobliżu górnicy 
zostali zabici na miejsou. Do 
godn. 2 w nosy wydobyto 28 
martwych górników, a 10 ran- 
nych odwieziono do szpitala, 


Katowice, 10 kwietnia. 


gdzie 2 w ciągu rooy sniarło. 
Pod sawalonym węglem szaj- 
duje się jeszcze 8 zwłok, > 
których wydobyciem pracują 
górnioy. pre 
Z 88 ofiar strasznej kata- 
strofy olała ośmiu zostały zū- 
pełnie zwęglone; reszta sginęła 
skutkiem zatrucia. i 


Przygoda dra Diamanda 


Ukarana samawola urzędnika niemieckiego. 


Bytom, 10 kwietnia. 


(P. A. T) - : 


Dnia 7-go b. w. przyjechał 
ne G. Sląsk a Warszawy ope- 
ejalny delegat ministerjum 
spraw zagranicznych, dr. Ber- 
nard Dismand, wioząc z sobą 
w opieczętowanyech kufesah do- 
kumenty dyplomatysane. Ku: 
frów takich według przepisów 
międzynarodowych nie wolno 
otwierać na granicy urzędom 
celnym i ogg = agi Pomimo 
ego jsdnak jeden -z urzędni- 
ów na komorze oelnej dwor- 
ea kolejowego w Katowicach, 


J 


otwareja kufrót 


asystent Dopisi. zażądał od 
r 


år. Diaman 


Pan Diamand odmówił. 

masonar, gana r: d 
nikowi swój paszport la- 
tyczny. Dominik nie usn K 


nak tego dokumentu 
starczający, gayt 


prayosym zachował się OBY! 
po, prusk 


— kądsnie, ste, oalieja oh: 
4 ia. 


Bytom, 10 kwietnia. _ gadalie wojskiem warsztat 

ASB P:A. T.) oi lejowe, a to w selu po : 
ER BAJ AAt) o słonia produkcji tych wasstaz.... 

Kolejarze górncsląsoy tów. Należy się bowiem RY 


"SR pry Z 
Żddne protesty dra Disman- 


da, jak i zwrócenie sią do 
komisarza straży pogranicznej 
nie pomogły i kufry pozosta- 
wiono na komorze. Nie sgo- 
dzono się też na powrót dra D. 
x kuframi do Sosnowoa. 

Dr. D. awrócił się do komi: 
sarjatu pleb. polskiego, skąd w 
towarzystwie ‘dra Jarozyka u- 
dał się do komendy  koalicyj - 
nej. 

Wrau z dr. D. udał się na- 
tychmfast oficer francuski i 
zażądał wydania kufrów. Po- 
nieważ Dominik saokował się 
aroganoko, został aresztowany, 

syozy m oświadczono mu, że 
w jagu 24 godsin musi opu- 
ścić GQ. Sląsk. 

Na skutek prośby niemców 
dr. Diamant wstawiał się, by 
słagodzono Dominikowi karę. 
Jednsk oficer koalicyjny ©: 
świadczył, że urządnik tom mu- 
si być przykładnie ukarany za 


mieuzzanie dokumentu Drzędo- 


wego władz polskich, za nio- 
właściwe zachowanie się wo: 
beo dra Diamanda i jego, jako 
przedstawiciela koalicyjnej wła. 
day okupaóyjnej. 


Niemcy wywożą do Niemiec żyw- 
mść przeznaczoną dla G. Slatka. 


Bytcm, 10 kwietnia. 
(P. A T.) 
Wydalał rolniczy komisarja- 


tu plebiscytowego polskiego’ 


- stwierdził, iż na stacji kolejo- 
wej w Opolu niemcy Z wago- 
nu s ziemniakami z Wielko - 
polski, przeznaczonymi dla G. 
aska w zamian za węgiel, 
zdarli kartkę, nalepili nową i 
et. rych wysłali te ziem- 
" . miaki do Niemiec. Komisarjat 
". przedstawił tę sprawę” komisji 
rządzącej i domaga się stanow- 
60 bezzwłocznego zastosowa- 
mia postanowionego już zam- 
knięcia granicy: „górnośląskiej 


TR w colu uniemożliwienia wywo- 


aa żywności z G. Sląska do 
Niemiec. * 


Apel do księży centrowych. 
poria Bytom, 10 kwietnia. 
(P. A. T.) 


"Z końsem roku 1919 i m po- 
ię enątkiem 1920 rozszerzali niem- 
|. oy między ludem górnośląs- 

MAĆ. uwłsezcza po wsiach t. 
sw. „kalendarz ludowy", któ- 
ry nosi wybitne cechy nio- 
mieckiej agitacji piebisoytowej 
i wydany został, jak stwier- 


dzono, w Bezlinie w dśpukarni - 


rsądowej, Autorowić kalenda- 
|| raa, za których powszechnie 
_. uważa się renegatów ks. ks. 
-~ Nieborowskiego i Ulitskę, na 
__. dożyli w jaskrawy Sposób ro- 
ligji do eslów politycazych. Z 
tsgo powodu księża polsey, 
zorganisowani,w oddziale. t60- 
logicznym śląskiego Zmiązku 
aksdemiokiego ogłaszają w pi- 
|, gmach górnośląskich następu: 
_ _ jące „publicane sapytanie*: 
A „Niedawno tomu rozraucony 
|. został na nassym Slasku mię 
|. day ludom katoliekim „kałon- 
|. dars ludowy“, niesnanego Da- 
kładu i wydawcy. Kaloadara 
ten jednaj, aż zbyt jaskrawo 
nosi na sobie saatę katolicką. 
Autorzy różnych artykułów 
__ twierdzą, że są dusz pastorza- 


mi, pravcjącymi międsy lud- . 


nośbią śląską. Polityka, w któ- 
rej obronie wystepują i którą 
polecają, jest polityką partji 
eentrowej. To też umieszozone 


| gą w tym kalendarzu podobi= 


any wszystkich śląskich po- 
_ słów oontrowych. Jedyne na- 
|.  mwisko, któreby mogło wska- 
io 6 źródło, s którego kalendarz 
_ wychodzi, jest nazwisko p. 
inżyniera Heinsego u Katowie. 
Ten zaś jest praewodniczący m 
imi oontrowej na obwód kat 
i wieki. Z tych szezegółów ma- 
"leży wnioskować, że kalendarz 

; j dziełem A gront 
_.  mależącogo ' do góra ąskie 
/  partji eontrowej. I Takip aniis 
tet lad śląski składa ofpowie- 
_ dzialność sa ton kalendara na 
- księży controwych. 


Ważne Interesy tak kościoła 
katolickiego, jak i oałsgo du- 
chowieństwa  górnośląskiege, 
wymagają jednak jasnego 
stwiordzenie, osy kalendarz tem 
rzeczywiście wyszedł .z kół 
duchowieństwa śląskiego. Dla 
tego zwraoeamy się publiewnie 
do czoigođayeh księży, nale 

żących do górnośląskiej Lo > 
centrowej, a gsaczególnise dó 
księdza Ulitaki, jako przewod- 


niezącego, x zapytaniem, Ózy 
ten kalendarz faktycznie z0 
stał wydamy przez nieh, Gzy 
biorą zań odpowiedzialność na 
siebie, czy zgadzają się z jego 
duchem i treśsią i ozy wogóle 
w jakikolwiek sposób prayosy- 
nili się do jego wydania i ros- 
szerzenia”. ć 
Odpowiedzi na to zapytanie, 
oczekują tu wszysóy z wielkim 
zainteresowaniem. 


Z całej Polski. 


0 pomoc dla Sląska 
Gisszyńskiego. 


Komitet pomocy dla Sląska , 


Cieszyńskiego, ogłosił odezwę, 
w której czytamy: i 

„Stajemy wobeo groźby -u- 
traty Zagłębia Ostrawsko-Kar- 
wińskiego, jeżeli w najbliższym 
ozasie nie będzie podjęta ze 
strony Społeczeństwa polskie- 
go energiszna, wydaina akoja 
ratonkowa. 

Groza ta rośnie z każdym 
dniem. 

Czesi z całą promedytacją i 
wyrafinowaną przewrotnością 
organizują bojówki i urządaają 
pogromy ludności polskiej w 
eelu jej zupełnego stororyz0- 
wania i niedopuszczenia do 
wolnej swobodnej akcji plebi- 
sovtowej. 

Bandy caeskie poza jinją 
demsrkacyjną. popierane przea 
p „ay władze ozoskie i 
żandarmerją czeską, gromadnie 
napadają na domy. polaków, 
tak robotników jak i inteligen- 
eji polskiej, wyrauosją z mio- 
szkań mężożysn, kobiety i 
dzieci wras “s meblami I ru 
chomościami. Wiele przytym 
jest ofiar ciężko pobitych i 
rannych. $ | 

Skutek tysh pogromów—ty- 
siąće bezdomnych chroni się 
do baraków cieszyńskich, fry- 
sztackieh i oświęcimskich, ty- 
siące innych  tozproszonych 
jest po oałym Slasku. 

Tym nieszcząsaym uchodź: 
com, ofiarom gorącego prsy: 
wiąsania do Polski, cierpiącym 
głód i nędzę, musimy przyjść 
z wydatną pymocą; Żąda tego 
nietylko ucaueie miłosierdzia, 
leos także i rozumna polityka 

aństwowa. c 

Niech katdy polak, od star- 
ca do dziecka złoży choćby 
najmniejszą ofiarę, niechaj w 


miastaob, po wsiach, w Kat- 


dym dworze i w każdej cha- 
cie mężczyźni i kobisty śpie 
szą z datkami, to nakazuje 
święty obowiązek. narodowy. 
Nie dość był» zaczać, trzeba 
dokończyć dzieła. N.e dość w 
życie wprowadzić, trzeba u 
trzymać prsy życiu. Nie dość 
uagrzać i pomóc do pierwszej 
obromy, trzeba wytrwać i wo- 


sprzeć, aż do ostatecznego 
zwycięstwa. 

W czyjej piersi bije polskie 
serce, komu zjednoczenie dro- 
giej ojezyany jest świętym 
przykazaniem, niech nie ocią< 
ga się ani chwili. Rstunek 
Cieszyna to potężne hasło, 
które rosbrzmiewa niby dawon 
Zygmuntowski po całej zmar- 
twychwstałej, Polsce i waywa 
wszystkich do ofiarnego ozyna. 

Wszelkie ofiary należy skła- 
dać w biurze komitetu— Sena - 
torska 8, mieszkanie A. Osu- 
oehowskiego lub w Banku hsa- 
dlowym i Banku towarzystw 
spółdsielozych* na rachunek 
„Komitotu pomocy dla Sląska 
Cieszyńskiego”. 


0 plebiscyt 
na Mazarach. 
Olsztyn, 10 kwietnia. 


Wiądomeść o nazBaczeniu 
plebidoytu na ozorwies wywo 
łała wśród ludacśsi polskiej 
silne zaniopokojonie i wzbu 
rzenie, dotychezas bowiem nie 
społniono ani jednego x wa- 
ruaków zasadniosych traktatu 
wersalskiego, mających umo- 
żliwić bezstronny i sprawie- 
dliwy plebisoyt. 

Wobec terorystyczno - mili- 
tarnej organizacji, pozostawio- 
nej prze Přasy na terenie 


warmińsko. masurgkim, plebi- . 


seyt w tym terminie może 
być dokonany tylko a krzyw- 
dą ludności polskiej. 

Dotychezas równouprawnie- 
nie jest tylko na papierze. W 
rzeczywistości wszelkie prawa 
i wolność są tylko po stronie 
niemców, gdyż urządnioy pra 
soy  paraliżują wykonanie 
wszelkich rozporządzeń komi- 
sji plebiscytowych albo toż o- 
twarcie im przeciwdziałsją. 

Plebisoyt w terminie czerw- 
cowym musiałby sią odbyć 
wyraźnie pod auspisjami pru- 
sko niemieckimi i byłby nie 
wyzazem woli ludności, lecz 
sankeją osyznego oporu biu- 
rokraoji niemieckiej i milita- 
ryama pruskiego przeciw po- 
s;anowieniom traktatu poko- 
jowogo. 


prawa pokoju z Rosją 
Rozmowa z min. spraw zagranicznych, 
p. patkiem. 


Minister Patok rozmawiał z 


korespondentem „Petit Pari- 


sien" i redaktorem „Journal 


„ão Pologne“ p. Vaucher na te- 
mat ostatniej wymiany not 


pomiędzy rządami polskim i 
sowieckim. 


Na wstępie minister Patok 
uwrócił uwagę dziennikarza 
francuskiego Ra trudne poło 
gonio Polski pomiędzy bolsze- 
wikami rosyjskimi, 8 rowolu- 
cjonistami niemieckimi- Oso: 
biście p. Patok sądzi, £6 % r0- 
sjanami urządzimy się i poro- 
aumiemy się szybko. Polska i 
Rosja w .przyszłości znajdą 
woześniej lub później grunt do 


Warszawa, 10 kwietnia. 


porogumienia. Natomiast w 
Nismozech  opiajs publiczna 
jest wyraźnie nieżyczliwa dla 
Polski. Prasa wszoshniemiecka 
FZU0A DADAS OSCZOrsŁWAa i Spra- 
wia tym przyjemność ozytel- 
nikom. 

Przeszedłssy dotsmatu bot- 
pośredniej rozmowy p. Patek 
stwierdził, że odbyte w War- 
szawie konferencje: z delega: 
tami państw ościennych były 
krokiem naprzód na drodz3 
do pokoju. 


Natychmiast po utończeaiu _ 


tej konfereacji posłano notą % 
wyznaszeniem miejsoa Froko- 
wań w Borysowie. Odpawiedź 


sowieska, jak wiadamo, zakwo- 
stjonowała wybór miejsca i 
domagała się rozejmu na 0a- 
łym froncie. Rząd polski od- 
powiedział na to odmownie, 
aby nie tració ozasu na diu- 
gotrwała układy o rozejmie. 
Trzeba saybko osiągnąć wy- 
raźną decysją: pokój, lub woj- 
na. Trzeba widzieć sytuację 
taką, jaką ona jest, rozstrzyg- 
nąć masiręczające Się magad 
wienia, mie usiekśjąc się do 


„prowizorycznego Środka — ro- 


zejmu. 

Co się tyczy miejssa roko- 
wań, to raąd polski obrał Bo- 
rysów ze względu na topo- 
graficzne warunki. 

Zresztą mówi p. Patek — 
rząd gsowieski zaproponował 
nam "wybór miejsca, wyboru 
dokonaliśmy, nië możemy po- 


zwolić na zmianę, sprawa jest 
zbyt poważna, aby robió s tego 
zabawkę lub żarty. 

Bolszewicy mówią, że nie chcą 
nowego przelewu krwi. My też 
nie chcemy. Jeżeli nie zaatakują 
nas, nie będzie bitwy, gdyż w 
czasie rokowań pozostawać bę- 
dziamy w stanie defensywy. 
Wszystko zależać będzie od sta- 
nowiska aruji czerwonej. Jażeli 
bolszawicy zechcą, będziemy mie- 
li rozejm da fakto, jeżeli nie de 
jure. 

W praktycs wyjdzie to na 
jedno, będziemy mieli płyną- 
oo s tego korzyśsi ,beż awią- 
zanych a tym niedogodności. 
Mam nadsieję, Že oo do tego 
porozumiemy się 4 Moskwą a 
łatwością 
my do Borysowa". 


A to co znowu?!? 


Nowa misja żydowska jadzie!.. 


Z Berlina donoszą, że do Pol., 
ski wybiera się na osła 2 ty- 
godnie nowa misja żydowska 
dla zbadania „pogromów* w 
Wilnie, Mińsku, Lwowiei Piń 
sku. 

Wypada zwrócić się do mia. 
spraw zagr. z zapytaniem, 02y 


wie ono o przybysiu tej misji. 


i dlaszego ozynniki miarodajae 


' nio uważają za stosowne poin- 


formowania o tym polskiej o 
pisji publiezaej? 
Naszym zdaniem i zdaniem 


Warszawa, 10 kwietnia. 


ogółu polskiego sprawę owych 
eksoesów wyjaśnili już dosta- 
tecznie pp. Morgentau, gen. 
Jawin i sjonista Samuels. 
Czy istotnie tak nisko juś 
upadliśmy, że poswalamy u 


„webie na myszkowanie różnym 


obieżyświatom, którzy miast 
siedzieć w domu, oheą zdobyć 
sławą prowadseniem śledztw 
w sprawie zbsodni, które w 
Polsce nigdy miejssa nie miały? 

"Nie pozwólmyż się, u Boga, 
woiąż policakować! 


P Amuso wolonśi tajków. 


Dziś przedrukowujemy koniec listu, przesłanego przez 
posła Anusza do red „Robotnika“ i „Kur Porannego". 
Niechaj brać robotnicza przeczyta go uważnie, boć list 
ten wyszedł nie z pod pióra wstecznika i burżuja, lecz 
człowieka, który pracował wspólnie z socjalistami i wraz 
z nimi organizował strajki: Poseł Anusz zna więc spra- 
wy robotnicze nie z opowiadania, a jeśli dziś sumienie 
każe mu publicznie wystąpić przeciw strajkom. to mo- 
tywy zawarte w liście, usprawiedliwiają w zupełności 
jego wysoce obywatelskie stanowisko. 


Dostojeństwo pracy, possa- 
nowanie dla ludzi pracy, gło- 
szone przes moralistów i ma- 
rzycieli społecznych, uznali 
dzisiaj, jako niewzruszony do- 
gmat, najpraktyczniejsi z prak- 
tycznych politysy i mężowie 
stanu. Zasada jest bezsporna, 
trzeba ją umieć zrealizować, a 


do tego potrzeba organizatorów, 
a nie agitatorów, 


potrzeba cichych i wytrawnych 
pracowników, a ni» krzyki 
wych demagogów. Diatego też 
ucsciwa praca i rzetelna praos 
w sejmie i w ciałach samorzą- 
dowych jost 


najlepszą dzisiaj służbą dla ludu 


i jego potrzeb. 

I mie wydaje mi się, abym 
w czymkolwiek uchybiał inte 
rsgom luda pracującego, gdy 
twierdzę,że władza państwowa, 
pozostająca pod kontrolą nsj- 
demokratyczniejszego 
stawicieletwa narodowego, po: 
winńa nie dopuszczać do ta- 
kiej gry osy też próby sił spo- 
łecsnyob, która maraża na 
szwank interesy ogółu, że po- 
wstające konfiikty esej BE 


prae a kapitałem winay być 


załatwiane drogą ingerencji 
państwowej. S:0jąc na stand- 
wisku przymusowogy) rosjem- 
stwa, ohoę zapobioda tej 


strasznej wojnie pomiędzy rolni- 
kami a proletarjatem fabrycznym, 


która nam grozi wszystkimi jej 
niesczycielskimi skutkami. 

Byłaby to bowiem wojna, w 
której Zaniknęłaby naturalna 
więź społsozno g spodarsza po- 
między robotnikiem i chłopem, 
wojna, w której niktby % nas 
nie wygrał, poniewa 


nasz wspólny dom, Rzeczypospo- 
lita Polska, ległby w gruzach. 
Wśród wielu punktów pa- 

trzenia na rewolucją rosyjską 


praod- - 


najwięcej bliskim prawdy jest 
ten, który dzisiejsze "stosunki 
w Rosji sowieckiej roapatruje 
jako wojnę shłopstwa z prole- 
tarjatem. W wojnie tej 


proletarjat rosyjski zostanie po- 
konany przez masę chłopską, 


lecz i jedni i drudzy zdsicozeją 
i swój kraj pogrążą w bez- 

przykładną nędzę i ruinę. 
Takiej to wojnie chog sapo- 
bieda w Polzoe. By nie trzeba 
się łudzić, że ehłop będzie pra- 
oował od świtu do nocy, aby 
następnie władza państwowa 
„w asystenoji wojska” zabrała 
mu wyniki jego pracy, dając 
w zamian cong tak. niską, $o 
nie jest w stanie opęłsió naj- 
niezbędniejszych potraeb A 
u- 


'spodarczych. Proszę po 


ehsć, 

jaki pomruk niezadowolenia ro~ 
zlega się po. wsiach z powodu 

ustawicznych strajków. 

Do wsi b»wiem doshodzą wia- 
domości, jakis msrobki mają 
przy ośmiogodsiaaym dniu 
pracy piokarze, soserzy, SZOW- 
oy, garbarzo, którym państwo 
wydziela zssokwsstrowsny u 
ohłopów chleb. Nie usposabia 
t> życzliwie wsi do miast i 
osad fabrycznych. Nazwiomy 
to przosądom drobnomiesaczań: 
skim, leoa ni» może nas to u- 
spokoió, poniewak a drugiej 
strony dobrze wiemy, Ż0 po- 
między przemystom 4 rolnic: 
twem niema nataralnej wy- 
misny usłag i pracy. 

Rolaik dla zaspokojenia 
swych najkonieoczniejszych po- 
trzob nie otrzymuje wytworów 
praemysłowych po oenach, zbli« 
żonysh do con abata, 

Przyczynia się do tego mały 
postęp w uruchumieaiu prze- 
mysłu, na co wpływa w du- 
żym stopniu brak mien 4 
regulatora w zatargach pomię- 
dzy pracą i kapitałem. ? 
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L. ZALESKI, Będzin, ulica Kołłątaja Ne 1: 


najświeższe modale, 


bie odpowiednich modeli, 


wogóle wszystkim 


| 


zawiadamia 


wel Me 3 odbędzie się 
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Coby się stało z całym spo- 
łeczeństwem, 
gdyby gospodarze rolni tak trwo 
aili dni w bezczynności, jak to 
robią robotnicy podczas strajku, 
za który sobie następnie każą 
płacić. k 

Trzeba wreszcie spojrzeć na 
to rsoosy nie przez okulary 
doktryny a pierwszej połowy 
109 go stulecia, leca oczami lu- 
dsi odpowiedzialnych, którzy 
szuksją wyjścia m tej. ciężkiej 
mytuacji w jakiej się znajduje- 
my. 


Znów str 


Nasi opiekunowie gotują 
mam nowy strajk .i to na 
poniedzialek. 

Znowu robotnik ma straj- 
kować, bo wszystkie te straj- 
Ki zmierzają: do jednego ce- 
lu: chodzi o obalęnie rządu, 
o zniszczenie naszego pań- 
stwa, 0 pogrążenie go w a- 
narchi! 

Nie o idobro robotnika, 
nie o dobro kraju robotnik 
ma strajkować. Nie! niech 
ginie kraj, niech przepada 
robotnik, byleby tylko z0- 
stały. uratowane Niemcy 1 
Rosja! 


Robotnicy ! 

Jeżeli o politykę będziecie 
strajkować, sami ukręcicie 
na siebie bat niewoli i sa- 
mi pogrążycie się w sto- 
kroć gorszą nędzę. 

Wywrotowcy nasi, stojąc 
na usługach niemców, naj- 
gorszych naszych wrogów, 
i moskali, którzy: SĄ od nich 
nie depši, chcą zaprzedać 


ogálne kwartalne zebranie 


na które uprasza się O punktualne przybycie. 


Bardzo ważne dla. Pań! 
Nie taniość, lecz dobre wykonanie stanowi! 


Szanownym paniom, które pozostawiły u mnie mater- 
jały.na przygotowanie plsszczów i kostjumów, mam ho- ` 
nor niniejszym sakomunikować, że 


iowidtiane dotychczas w krajl, | 


do mnie już nadesały, wobeo ozego uprassam Je uprzej- 
mie, o łaskawe zgłoszenie się do mnie w celu wybrania 80- 
abym był w stanie powierzone 
mi roboty krawieckie osom prędzej wykonać, polesam sią 
Szanow. Paniom, Sosnowoa 

swoją elegancko i sumiennie wykonywaną pracą. 


'Sosnowieo, dnia 8 kwietnia 1920 roku. 


Ch. Apfelbaum, majster krawiecki 
w Sognowou, ulica Modrzejowska Ne 15, 1-sze piętro. 
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Mam to przekonanie, że moja 
działalność, oparta na poczu- 
ciu rzeczywistości dzisiejszej, 
jest pożyteozniejszą dla ludu 
pracującego, wig działalność 
mych przeciwników, wypływa- 


p. z doktrynerskiego stosun: 


u do zycia. 

Zesrztą niechaj o tym sądzą 
ci, do których się zwracam Z 
powytszymi wyjaśaieniami. 

Rass przyjąć, Panie Rođak- 
torze, wyrazy Szacunku - 

Antoni Anusz, poseł. 


29 marca 1920 F. 


ajk! 


nasz naród i zgubić. nasz 
kraj. Za to niemcy i Lenin 
i Trockij płacą im miljony, 
za które utrzymują całą 
zgraję płatnych agitatorów 
bez czci i wiary! 

Nasze państwo trzeba po- 
grążyć w anarchji i spro- 
wadzić na dno nędzy?! 


Czyż niema wśród nas 


ludzi uczciwych i rozum- 
nych? wa) 
Czyż istotnie obojętnie cl 
uczciwi i rozumni będą .pa- 
trzeć nato, jak zgraja zdraj- 
ców przekupionych, korzy= 
stając z nieuświadomienia 
ludu roboczego, użyje tego 
ludu do zbrodni. nad Naro- 
dem i Ojczyzną. 

Na Boga! Dosyć już tego! 
Czas się ocknąć. Do walki 
z łajdactwem.ę Komu Ojczy- 
zna miła, niech stanie ra- 
mię w ramię, by się prze- 
ciwstawić. zbrodni! » 

Precz ze strajkiem! Precz 


z przekupnymi agitatorami! 


Francuzi posuwają się 
w głąb Niemiec: 


Belgja ofiaruje swą pomoc. — 


Wbrew romsiowanym przez 
niemców kłamstwem o wyoo- 
fywaniusię fcanousów z Fzank- 
fartu n. M., wojska fransuskie 
posuwają się coram dalej do 


'Asshaffenburga, a to w celu 


oddzielenia Niemiec północnych 
od południowych, jak twierdzi 
prasa niemiecka. 

Otrzymane tu depesze stwier- 
dzają, że Francja wysyła na 
tereny okupowane coram to 
nowe pułki, 

.Z Brukseli telegrafają do 
pism berlińskich, że womor 
popołudniu rada ministrów po 
przewodnictwem króla oma- 
wiała sprawę okapaoji franou- 
skiej i posianowiła na snak sô- 
lidarności i przyjaźni mawiado- 


Protesty Niemiec. 
Berlin, 10 kwietnia. 


mió rząd franouski, iż B»lgla 
gotowa jest wysłać swe oddzia- 
ły do współdsiałania m wojska- 
mi franouskimi. 
Rząd niemiecki zwrócił się 
do raądu fcanouskiego z pro- 
testem przeciwko okupacji, któ- 
ra pociąga wa sobą pewną ilość 
ofiar w wabitych i rannych we 
Frankfurcie. oo 
Jednocześnie przewodniczą- 
cy delegacji pokojowej niemie- 
okiej wręszył wozoraj  wi60Z0- 
som 'gom. sokretarzowi Ligi 
marodów notę s protsostam, w 
której zapowiada, iż Fzanoja 
bedzie odpo miedzialna za wszy- 
stkio straty i szkody, wpowo- 
dowane ostatnimi wypadkami. 


hirowim w Nemo. 


Amiestja 
w Zagłębiu Rary. 
Bytom, 10 kwietnia. 
(P. A, T) 

„Pisma niomiookie donoszą z 
Berlina, że rząd niemiecki wy- 
dał amnestję dla wszystkich 
uczestników ruohu bolszewio- 
kiego na zachodzie Niemieo. 
W ten sposób pragnie on po- 
myskać i spartakusów do wal- 
ki sbrojnej przeciwko franou- 
zom. Pisma niemieckie wyra- 
źają madzieję, że ententa, a 
zwłaszeza Anglja nie udsieli 
Francji pomosy do nowej woj- 
ny z Niemcami. -- zmie 


Kronika. 


Dziś w niedzielą 11 b. m. Prze” 
wodnła. Leona. 
Jatro.w poniedziałek 12 b.m, Wikto- 
ra i Damiana. 
Wschód słońca g. 5 m. 15 
Zachód »  g.6 m. 48 


Propozycje bolszewiekie. 


Pogódźmy się! — krzyknął bity, 
Chwyciwszy się za tył, 

Cały sińcami pokryty. 
Dobrzel rzekt ten, co bił: 
Jeżeli nie chcesz zwady 
Możemy wejść. w układy. 

I tak od słowa do słowa 
Wymiana not gotowa. 

Lecz bity. zamiast grzecznie, 
Z pokorą schylić kark, 
Zaczyna niedorzecznie 

Ze swym zwycięzcą targ. 

— By wygnać wszelki kłam 
l zarzut nieszczerości, 

Po pierwsze, kij swój złam, 
Co pierze moje kości. 

Po drugie, jeśli chcesz 
Skończyć raz z awanturką 
Da moich przybądź leż, 

Na moje chodź podwórku. 
Po trzecie, daj mi słowo, 
Ze nie zamyślasz zdrady 

I będziesz swe układy 
Prowadził honorowo! 

Po czwarte... 

Dość! już dość! — 
Zwycięzca krzyknął mu, 
Wpadając w słuszną złość: 
I raz powziąwszy zdanie, 
Że na nic zda się tu 
Wszelakie paktowanie, 

Ze przez układów chęć 
Bity się rozzuchwalił 

I znowu butą płonie — 

Kij chwycił w mocne dłonie , 


I walit, 
NEMO. 


Kto namawia do strajku. O- 
prócz agitatorów płatnych przez 
miemiców i bolszewików, nams- 


` wiają ci górnicy, 00 posia- 


dają po kilka morgów zlemi, 


którą ohoieliby obrobić, nie 
sa nieopuszOZA- 


tracąc premji 
nie pracy, 60 jest możliwe tyl- 
ko przy strajku. Są też wśród 


U:oszczenia 


związków zawodow, 
- Borlin, 10 kwietnia. 


Na odbytym wezoraj sebra- 
miu związków aawodowych w 
domu zwiąsku nauczycielskie- 
go wszyscy mówesy zaunaczyli, 
że wszystkie dotychczasowe 
ustępstwa rządu są tylko czę- 
ściowe i nie mogą w żadnym 
razie osłabić agitacji, której 


' celom ostatecznym jest przeję - 


cie władsy  rządowoj 


przea 
uwiązki zawodowe. 


lep +" pasksrze, którzy ra- 
ziby wziąć z domu trochę o- 


buwia, cygar i t. p. i udać się - 


na wieś, by zarobić kilkaset 
marek, nie tracąc promji. Wszy- 
soy oozywiście łudzą się, Że 
ma strajk im zapłacą. 


Materjały na ubrania. Do>wia- 
dujemy się, że urząd walki s 
licnwą i spekulacją w Będzi- 
mie zajął się przemisrzaniem 
sprytnie  zasekwestrowanych 
materjałżów w sklepach manu- 
fakturowych w Zagłębiu, 60 
potrwa prawdopodobnie około 
8 ch tygodni. 

Po joh przemierżeniu i Za- 
bezpieszeniu urząd poda spo- 
sób sprzedaży do wiadomośsi 
ogółu i każdy będzie mógł 
kapió wspomnianego materjału 
w ilości nie więcej, jak na je- 
dno ubranie. 

Trzeba poprzeć! Związek sa- 
wodowy polski robotników 


przemyslu żelstaego” urucho-. 


mił przy ul. Murjaskiój Ne 1 
zakład moghanioan> reparacyj- 
ny. Na gspecjalistach, i to 
spoojalistach pierwszoraądnych 
zakładowi nie zbywa, wszelkie 
wiąc naprawy motocykli, ro- 
werów, broni palaej i t. p. Ba- 
leży kisrować do tego zakładu, 
który daje gwarancją wykona- 
nia solidnego. Sąsdsimy, %6 
publiozność aapamięta sobie 
adros: Marjaska 1 (Pogoń). 


Ze związku artystów. Na o 
gólnym zobraniu oałoaków filji 
zwiąska artysiów soen pol- 
akich przy teatrze H. Czaraso- 
kiego dokonano wyborów ‘a: 
raądu filji a wynikiem nasto- 
pująsvym: Józef Wiaiasakiewioz, 
praowodniczący, Zygmunt Woy- 
ciechowski, sokrotara, Aleksan - 
dor  Olędski, skarbnik oraz 
"Stanisław Woliński i Klemeas 
Pushaiewski, oałonkowie ma- 
asada. Gi Gda, 

Podwyższenie opłat  paczto- 
wych, telegraficzaych i tełafo- 
nicznych. Od daia 15 kwietnia 


r. b. wprowadzono podwyśkb 
opłat poostowych, telegrafien- 
nych i telefonicznych, w szeze- 
gólności napra. od listu do 20 
gramów—50 fən, powyżej 20 
gramów — 1 mk. Od kartek 
pocztowych urzędowego na- 
kładu a marką poezt.—40 fon. 
Oå druków do 50 grm.—16 f. 
do 100 gr.—26 fom. Od ezaso- 
pism, wychodzących najmniej 
6 razy w tygodniu przy dwu- 
ramowej wysyłee—20 proc. od 
miejscowej sony prenumęraty, 
a przy jednorazowej vean 
15 proc. Qd przekazów do 20 

marok—50 fən. do 100 marsk 


—1 mk., do 200 mk. — 1 mk. 


50 fon. Od paczek do 6 klgr. 
—8 mk. Za polesenie listowne 
50 fém. Za resepis zwrotny 1 
mk. Podwyższono też opłaty 
korespondenoji urzędowej i 
aagranionnej. Opłata za tole- 
gramy zamiejsoowe będzie wy- 
nosiła 50 fen. oå wyrasn i 
taksa zasadnicza 2 mk. Bar- 
dzo szozegółowa określono 0- 
płaty tolefoniozne. Miejscowa 
rozmowa będzie kosztowała 2 
mk. za 3 minuty, zamiejscowa 
(do 80 kim.) 6 mk. Jednym 
przekazem wolno przesłać do 
2000 mk. | 


Nagrody za wykrycie tajnego A 


gorzelnictwa. Ogłoszono. rozpo- 

rządzenie min. skarbu o przy- 

snawania nagród za przyczy- 
nianie się do wykrycia tajnego 

gorzelnictwn. ZAC j 

Osobom, przyczyniającym się 
do wykrycia potajemnego wy- 
robu wódki, prayanawać się 
będzie z funduszów państwo- 
wych nagrody pieniężne. 

Przy przyananiu nagrody nie. 
stanowi różnioy, oay osoby te 
miały obowiązek zwalezania 
tysh przestępstw, czy toż ta- . 
kiego obowiąsku nie miały. 

Wysokość nagród dla jednej 
osoby wynosić będzio 600 do 
3000 mk. Ę 

Do przyznawania tych na- 
grói powołane są izby skar- 
bowe, a w b. zaborze ausztja- 
ckim, aż do utworzenia tych 
jsb—dyrekcje okręgów skar- 
bowysh. i 

Nagroda może być przysna- 
ną przed rozstrzygnięciem są- . 
dowym sprawy. 


* Teatr weto da 
wa przedstawienia: po i 
daia „Róża Stambuła*, esej 
rem „Tajomnioe haremu". 

Jutro w Będzinie „Krako- 
wiacy i górale”. "+ 


Kochanowicze przed. 
sądem. ; 
Warssawa, 9 kwietnia. 


Sela posiedzeń sądu okręgo- 
wego jest od dnia 7 b. m. wi- 


downią rozpraw sądowych, lą- 


czących się z ewakuacją kraju 
zarówno praos rosjan, wamie- 
gnkujących wówezas Warsza- 
wę, jak i polaków, którzy emi- 
growali.do Rosji. 

„Ja ławie oskarżonych zasie- 
dli Blestaw Kochanowioz, wia- 
śsieliel składów do przeckowy- 
wania miobli aa Pradze, odpo- 
wiadająsy m więzienia śledaze- 
go, oraz małżonka jego Małge- 
rsata i syn Kazimiera, je 
wiadający z wolaośsi sa kauślą. 

Akt oskactonia zarauoa B3- 
lesławowi K>chaaowiosowi do- 
konanie całego gzoregu pray- 
właszozeń ruchomości, e- 
raonych mu do przechowania 
prasz klijoatów, nadto B. Ko- 
ehanowios oskarżony ‘jost © 
kradsież I usykodzónie oudze- 
go mienia przez umyślne pod- 
palenie skladów i o świadomie 
fałszywe oskarżenie 
swsgo  maagażyaiera 
Krutowa, skazanego wsk 


togo przes b. sąd niemiecki e 


na tok wiązisnia. 4 KH 
Świadków w tej sprawie we- 
mwan około 800. Zgłosili tet 
swe pretensje liozai powodo- 
wie cywilni. Straty poniemio- 


ne przez nich sięgają ogółem © 


samy kilku miljonów marek 
(ais biorąc oozywiście w FA- 


dla 
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chubę stałego wsrosiu cen na 
rucehc mości). 
Już w pierwszym dniu ros- 
raw nastąpiła — wedlug słów 
dzo z obrońców istna „po- 
wódź cywilna” osób, zgłasza- 
Iaoysh swo straty. 
(W drugim dniu prresłucha- 
no kilku powodów i cdebraro 
przysięga od świadków. 
Zeznsjący w dniu wezoraj- 


szym poszkodowani słożyli mz- 
terjal, świadezący o dotkliwym 
zawodzie, jaki ich spotkał ze 
strcny „solidnej i porządnej“ 
firmy B. Kochanowicaa. 

Sprawa potrwa zapowne kil. 
ka tygodni. 

Oskarżonych bronią adw. 
Kazimierz Swieszewski i Hen- 
ryk Ettinger, 


Telegramy. 


Ataki bolszewiekie 
odpieramy dzielnie? 


Rozkaz zdobycia Mozyrza do d. 10 b. m. 


Komunikat sztabu general- 
nogo u dnia 10 b. m. i 
Ataki bs rag iie. na Podo- 

sybrėły charakter nowo- 
A ati na szeroki feont, 
Walki pod Kuozą, Strugą ʻi 
Wańkowoami były zacięte; bol- 
szowiey wprowadzili anaózną 
ilość artylerji i samochodów 
opancerzonych. Po eiążkich 
walkach, w których niejedno- 
krotnie dochodziło do walk na 
białą broń, ataki bolszewickie 
załamały się na naszej linji 0- 
bronnej. 
` Celem uprzedzenia stsków 
kolszewiekich, który według 
wiadomości wywiadowców miał 


"być przeprowsdzosy w dniu 


wozorajszym xa Zwishel, od- 
działy nasze dokonały wypadu, 
rcabiły  koncentrojącego sig 
przeciwnika, sdobyły 4 działa 
u zaprzęgiem i amunicją, 13 


karabinów maszynowy6h, wsię- 
ły 200 jeńców i powróciły na 
swoje stanowiska. 

"7 przejątych rozkazów bol- 
dzewiokieh, wynika, że do- 
wódstwo czerwonej armji przy- 
wiązuje nadzwyczajną wagę do 
wslk za Polesiu. 

Kstegoryosny rcaksz Troe- 
kiego nakazuje opanowanie Mo- 
aje i Kalenkowiea do d. 10 
« m, 
W związku z tym ataki na 
Polesiu, awłaszeza na północ- 
nym jego odcinku, trwają w 
dalszym 0iągu z niezmienną 
intensywnością. Oddziały na- 
sze utrzymały na esłej lirji 
swoje: pozycje. Nasz wywiad 
lotniczy stwierdził, że bolsze- 
wioy podwciżą od strony Hom- 
la nowe oddziały. 

W uasi. sasfa sść. gon. 


Kuliński, pik. 
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| MIGRZENOL SPIESS 


F ~ ,preszki od bólu głowy. 
“Warsz. Tow. Ake. HANDLU TOW.: APTECZN. 
dawniej „Zjedn. Aptekarze“ i | 


| | m H H R: wm 
1 „LudwikSpiessiSyn 
MIGRAENOL SPIESS gr" po 5 “Te ye gy pudełku wygodnem 


1 proszek MIGRAENOL SPIESS usuwa szybko ból głowy. 
BG Żądzć w aptekach i skł. aptecz. "Ta 


o 


OGŁOSZENIE. . | 


Ogólne zebranie 


członków Domu Lu 
dowego w Łagiszy, 


odbędzie się 26 kwietnia r. b. w niedzielę w sali Domu Lu- 
dowego w Łagiszy o godz. 9 rano w ranie nie przybycia do- 
stateoznej ilości esłonków zebranie odbędzie się w drugim ter- 
minie o gódz. 3 po poł. tegoż dnia i będzie prawomocne bes 
względu na ilcść przybyłych całonków. 


Zarząd, 


Seradelę, tubin, Wyke 


w partjach wagonowych poleca 


Warszawska Spółka Rolniczo-Handlowa ,, ZIARNO“ 


w Warszawie, Ptasia £, tel. 238—84. 


ja 
OGŁOSZENIE 


wszelkiego , 
rodzaju. 


jak; handlowe, drobne, nekrologje, zaręczynowe | t. p. 


po cenach 
redakcyjnych 


do „ISKRY* 


załatwia 


i do wszystkich pism warszaw- 
skich i prowincjonalnych 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń I. KOKOTKA w Będzinie. 


NOWOOTWEORZONY 


-atat win À wta rowy at grany 


w Dąbrowie, 
ul. Miejska 3. 


« _ Poleca: wódki rożnych firm, wina, likiery i t: p. 


Ceny przystępne! 


MARTĄ 


— Zamiersałem przyjść 2 
niemi do pana dnia 2.go Stycz- 
nia.. nie wogiem przowidzieó 
że 1-go tycznia zrana, wycho: 
dząo od siebie, rażony zosta- 
nę apoplekcją, k tó r e j tsk 
smutna skutki odczuwam na 
sobie... Dod»je panu, że jestem 
zupełnie zrujnowany... Przez 


trzy miesiące „mej choroby 


straciłem zupełnie  klientelę... 
Nie mogąe już pracować i bę- 
dac bez środków, musiałem 
zamknąć biuro... wtedy odna- 
lasłem w moich papierach ra- 
port, dotyczacy Germaay Sol- 
ier, przypomniałem sobie o 
roskasach, wydanych przez 
pana Gabryela, Savanne i przy- 
szedłem pana uprzedzić. 

— Troehę późno! 

— To prawda, ale przyzna 
pan, Że to opóźnienie jest nie 
szczęśliwe... Praytem, bądź 60- 
bądź dotarłem do rezultatu, 
tak żywo upragnionego przez 
kapitana, co uczyni go bardzo 
uszczęśliwionym. 

— Uszezęśliwionyw! — pow. 
tórzył Robert — byłby nim 
i gdyby jeszcze żył... 

yły inspektor podskoczył. 

— Co pan mówił — wjją- 
kał. 

— Powiadam, że kapitan 
Ssyanne umazł przed kilku ty- 
godniami, : 

— Umari — powiórzył Nes- 
tor Wewiórka ze ździwieniem. 

— Jak również pan Ryszard 
Verniere. 


— Pan Ryszard Vetniere 
również? 
— Blizko trzy miesiące te- 


u. 

— Więc któż pan jesi? 

— Ja jestem jego brat, Ro- 
tert: Verniero,.. Musiałeś pan 
rzeczywiście długo pczostawaóć 
bez przytcmności, skoro zie 
wiesz nio o katastrcfie, jaka 
nasz pcgrąłyła w bolesbym 
smutku... Ryszard  Verniere 
umarł, zamordowany wieczo- 
rem 1-go stycznia, unosząc do 
grobu tajemnicę, którą mu 
pan powierzyłeś. Merta Sollier 
znajduje sią rzeczywiście przy 
babce, która już nie jest odź- 
wierną w fabryce, gdyż oślęp- 
ła skutkiem rany, (trzymaaej 
w obrozie mego brata... Wi- 
dzisz więo pan, p pańskie 
wiadomcści przychcdzą zapóź 


RO... 

Nestor Wewiórka wydawał 
się zgnębionym. 

— Więc wynagrodzenie, któ 
re mi się należało — wyjąksł 
— aa które liczyłew.. po któ- 
re przyszedłow... 

— Nie mam obowiązku wy- 
łaeić panu, gdyż nio wiem, ja- 
ki pan wiał uhład 5 panem 
Gabryelem Savanne. 

— Ależ ja jestem biedny, 
bardzo biedny... 

Robert mu przerwał: 

— Ileż, podłcg pane, miał- 
byś pan otrzymać za przynie 
sienie wiadomości ogobom in- 
teresowarym?.. 

— Daiesięć tysięty franków? 

— Cay pan co dostał już na 
rachunek? j 

— Pięć tysięcy franków, ty- 
tułoem prcwizjj. 

— I sie uważasz pan tego 
za dostateczne?.. 


tłuszczonej paśsie 


nem + Chroni od pękania tylko nadmiar 
i 0 B UWI F tłuszczu, zawarty w najlepszej prze- 
; „AZWWZA” 


Krajowej Wytwórni Chemicznej, 
Warszawa, Ogrodowa 46, tel: 187-94 i 238 90. 


Panedstawieiel na Sosnowice M, GEYER, Starososnowiecka 6g 


GE LAD 
APTECOZNY 


BARDZO DUŻO OSÓB PDLEPSZY- 


ŁU SWOJE ZDROWIE | TAKOWE 
UTRZYMUJE PRZEZ UŻYWANIE 


PARYSKICH i 
PIGUŁER PRZECZYSZCZAJĄCYCH 


D-ra KOWENA 


(Dr: CAUVIN) 
Oczyszczająkrewiregu- HK, 
łują czynności kiszek. 
Zaweze przynoszą v!gę. 


Pigułki KOWENA 


są do nabycia we wszyst 
aich aptekach | w PARYŻU, 
g Śr. Denis 147. 


Gsrzega s prred naśladownictwem 


Spółka Mleczarska 
S, ANIOŁEK i $-wle 


Sosnowiec 
Sklepy: Starososnowiecka 68 i 108. 


Hurtowa dostswa mleka i nabija- 
łu po cenach konkurencyjnych. 


Biuro miernieze 


S. KOZŁOWSKI i S-ka 


SOSNOWIEC, 
Kołłątaja 6 (Mikołsjowska). 


opla kuj 


MATKI 


kalnie ! szybko usuwa oprzałość, 
skóry u dzieci, Sprzedaż w aptekach ! zkładachiaptecznych, perfu- 
merjach. Główny skład w aptece czczo w Warszawie, 


. 


powin 


senn stać: ie tylko Manolinowy i 


z marką „Kogut” rady- 
zaczerwienienie i stan zapalny 


Martowa i detaliczna sprzedaż na Zaglebie; 


M. JAGIEŁŁOWICZ, sssnowiEc 


Brobse ógłószonł, | 
do sprzedania z urządzeniem 


Sklep mieszkaniem | towarem z 


powodu wyjazdu. Wiadomość Aleja 10. 


Zaginął paszport wydany przez 


właćze niemieckie na imię 
Beldeta Fuchss. 


Sklep do odztąpienia s mieszkaniem 


nadającej się na każdy han. 
del ul Renardowska 50 w. Sielen. 


chlopozyk 6 cio lemi do 
Ładny- ideais | na |własność de 
państwa dobrze wychowany. Wiadomość u 
Franciszka Kwaśnieka, Piaski. 


kowal do Milowice. 
Potrze bny Zgłaszać się zaraz do 
-Józefa Hadzika ulica Złota M 30. 
1 aszport na imię Szlama 
Zaginął Ka wydsby przez wła- 
dze niemieckie, Zwrócić do „Iskry** 
5 szpórt wydany prze 
zaginął Glodze niemieckie m 
imię Kiwy Poncznita. 


Skiep do sprzedania od TSV, Dae 


browa, Dębniki Xe 21 


Wózek 577% resorzch plate 


forma dwukołowy okazyj- 
nie sprzedam Sienkiewicza 5, Lisik. 


K ja Zdrowe kanari samce i 
upuję samice Zəjferty lub Har- 


gery, Biuro Próśb | meldunków Rysia 2 w- 


Pogoni. 
qmm w R OE A A MK 
je aare połamane zęby. Ese- 
Kupuję zowska, NG, m. 22, | 

piotre. 
; spieniężyć "garderobę mę: 
D obrze mą lub damską futra dy" 
wany, firanki, otomąny meble i t. p. można 


Eylko w Centralnym składzie mebli no» 
wych i użtywasych B. Błotniewskiege 3 


Maja 22, 
pies rasy wilczej poli- 
ginął cyjny, wabi się „Wilaś" 
Ktoby wledzie? raczy wrócić za na- 
rodą pod adrerem ul. Ko'łąteja mE 
; i łopoków do zbie- 
Poszukuję pa kości ulica 
Stara 10 właściciej placu. 
PORE RADY ZZA 


— Ależ, panie, co było umó- 
wione... 

— Mnie nie obchodzi — 
przerwał ;nów bratebójea, — 
Ja o niczem nie wiem. Nawet 
nie znałem osobiście kapitana 
SaYsnre, a zatym nie mogę 
nie uczynić. Jednakże przez 
wzgląd na s t a n pańskiego 
zdrowia, ze wsyółczucia, wy- 
nagrodzę panu za podróż, jaką 
tu odbyłeś... 

I, wyjąwszy z pugiłaresu, 
dwa banknoty po sto franków 
podał je Nestorowi Wiewiórce. 

Ten zrozumiał, że nie może 
sprzeciwiać. 
franków, mruknął jakieś po- 
dziękcwanie, ukłonił zię i od= 
szedł, wisloe zasmucony. 

Robert okazywał zin ną krew 
podozas tej rozmowy 2% Wie- 
wiórką, gdy jednak ten. wy- 
szedł, ucznł sią znów pomie- 
sżanyw, 

— Ta jest kluoz zagadki, 
pFostanowionej przez Werosikę 
u sędziego śledczegc! — wy 
szeptał, — Trzysta dziesięć 
tysięcy franków, znalezionych 
w kasie Ryszarda, Depczyt 
Gabryela Savanne, przeznacao- 
ny był dla Marty Sollier, eór- 
ki natoralnej kapiisna.. Ry- 
zzarć je przyjął, ażeby dać 
dziecku, które już było u swej 
babki.. Gabryel rzeczywiście 
odwiedził brata mego wieczo- 
rem 30-go grudnia... To o tej 
wizycie Weronika mówiła Da- 
nielowi Savanne... Rady, o któ- 
re go prosiłs, miały niezawod- 
nie na eelu otrzymanie objaś- 
nienia, co uczynić, ażeby ct- 
rzymasóć majątek, przeznaczony 
dla małej...  ; 

GAR 8 m 


oma tonaniidi 


do sprzedania. ul. Wiej- 


Rower ska 38, Czechowski. 


Buchalter" roebężcie paca; 


wolne. Oferty sub. J. K. w biurze 
ogłoszeń J, Hlawski, 

B iki do tsprzedzni». Wiedeń: 
UCIKI skie M 35 zólte 3 Maja 
18, Cegłowski. 3 


m" CH A O, 
i i legitymee Ż . 
ŁAŻin ęła foc a AIT "Am 
drze ja Gomniczyńsł iego -M 745. ' 

Łagin at poszport wydany przez 


władze niemieckie oe 
imię Maksymiijana Zejąca. 


zgubiono zart A ewy pa 


rsa. myżla sprzedam do polowania 


Sosnowiec, al. Orla jū 
racja, Szczypa. ź PR 


9 kwietaia zgabiłnm poje- 
Dnia, dyńczy brylant. dam 
uczciwego znelszeę 0 odniesienie za 
wynegradzeniem znalezionego bry- 
lanta na ulicę 3 Maja M 16; 


Ogrodnik 5a, prariy: 


ką poszataje posa- 
dy zaraz na wyjazd lab w miejsca. 
Oferty pod „P. K.“ do „Istry*. 


f 5 ksiązka żywnościowe 
zaginęła wydana przez kop, hr. 


Rensrd na imię Ignacego Śobieszkody. 
Potrzebny j7 Kal 
chłopóa do 2 arid 1 kliny Pai Lg hang 


sjslzej w Sosnowou, Będzin Miodrsejowske 
Ne 15 gospodarz. 


i o tymczasową  legity-- 
Zgubiono mację wydaną BLA 
magistrat m. Sosnowca na imię Jana 


- Kel ńskiego. 


ją stare płyty de  grameigan 
Kupię płacę 3 mk. sa aiig oraz 
rótne instruments muzyczne i gramofony 
N, Traub Modrzejowska 26. 

+ żelazne z przed 
Ogrodzenie < oukierni Tarile 
skiej do sprzedania. Wiadomość u właści: 
ciala domi, Bosnowies 3 Maja 14.. 


Osoby interesujące Się 


wiedzą okultystyczną 


msgnetyzmem  fizjologję 


(medjamizrtem, 
transcedentólną chtrozofja i t. p.) Upraśzom 
o zgłaszanie się tylko w godzinach przyjęć 
między 11—14 i 4—5. Petersena Dr. Nank 
Herm. Sosuowies Kołłątaja 6 II p. 

> i ku 
W y pr awiam paje skóry 


krdliczę, zoję- 
cze, tchórze. lisie, kozie i baranie; 
Sosnowiec, 3-90 Mejo 10 Molieki. 
i przyjmuje garderobę È 
Kupuję obuwie w komis do sprze- 
dania. Sosnówite, 3.go Maja 10, Molicki. 
| paszport wydany przes 
Zaginął władze niemieckie na imię 
Antoniego Kubiśskiego. 


Uczenica 
domość w redakeji. 


i uczeń kl. siódmej 
poszukują lekcji, Wia» 


Beakaszia, iskry, * 


Wziął dwieście - 


